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Do rolni 
, 
o • 

Pomimo liczebnej mniejszości, dzięki swemu 
'Środkov,'emu położe niu i całemu splotowi zawiłych, 
ale istotnych przyczyn-ludność miasta góruje nad 
lud n ością wsi we wpływach na losy kraju. 

Mniejsz0ść ta, gęsto naszpikowana obcemi ży
wiolami nesztą, trzyma w swoich rękach nici wszyst
kich interesów ~o spodarcz}'ch, oświatowych i poli
tycznych cale~o luaju, a Więc panuje nad losami jego. 

Znaczna zaś \\-iększość narodu, rdzeń właści
wie jego, w skutel< rozrzucenia, braku komunikacji, 
traci swe podmiotowe znaczenie, schodząc do roli 
biernego, choć często niezadowolonef'!o-przedmiotu. 

Jest to bowiem skutek fatalnego braku warstw 
pośrednich, I<tóre mogłyby być szczeblami porozu
mienia pomi~dzy ziemiaństwem a warst~ą wło
-ściańską· 

Ten dotkliwy brak stanu trzeciego (w zacho
dnio-europejskiem znaczeniu) powoduje słabą spoistość 
narodową, natomiast śród wsi wytwarza bierność, 
zawiść i ferment naj niebezpieczniejszy dla zdrowia 
narodowego. 

Jednem Więc z glówr.ych zadań pracy społecznej 
być winno-wychować taki typ światłego obywatela, 
któryby pomiędzy dr.obnorolnym gospodarzem a zie
mianinem rzucił most stały. 

Aby coś podobnego dokonać potrzeba: dobro
bytu i kultury. 

Pierwszy czynnik bez drur~iego wytworzy typ 
rosyjskiego "lmłal<a" lub "burżuja", który, dobrze go 
spodaruiąc na roli, zobojętnieje na sprawy ogólno 
Juajo we. 

Drugi znów bez pierwszego, zaostrzy tylko po
czucie niedostatku i, nie dając materjalnego zaspo
łwjenia potrzeb kulturalnych-wychowa tyllw mal\wn
tenta. 

Ideałem do którego, pomimo blislw IQ-ciu wie
kóW minionych, powrócić mUSimy jest legendarna 
postać km iecia-Piasta, Idóry przy swych siwych 
woła c h i przy swoich dziuplach-barciach umiał przy
sposob i ć się do rządzenia krajem. 

Praca to długa, dłuższa od życia jednego po
koJenia.. . Dla osiągnięcia tego celu potrzeba ze
strzelić wysiłki wszystkich elementów chrześcijari
skich i narodowych społeczeń stwa nJszego, wszyst
kich czynników kulturalnych miasta i wsi. 

Nale ży więc przebudzić Wieś, lecz bez żagWi 
rzucanej pod strzechy, bez nienawiści i zawiści, ale 
żywotnem ujęciem, poruszeniem spraw istotnych 
i zagadnień tę wieś nurtujących. 

Trzeba żyć-jej życiem, podzielHć-jej troski, 
myśleć tl'lk, jal< ona myśli, a wątpliwościom jt'j dać 
odpowiedź. 

W pierwszym rzędzie spełn ić to winna polska 
prasa narodowa, która na łamach swych poruszać 
stale powinna wszystko to, co tę wie& obchodzi. 
-Szczególnie prowincjonalne pisma,ldórych kierOWni
cy żyją w stałem zetl<nię c iu z ludnośc i ą Wiejską i znają 
jej sposób myślenia lepiej od wielkomiejsl<ich dzien
nikarzy. Pisma te muszą rÓWnież postaW i Ć sobie za 
zadanie mówić językiem dla ogółu zrozumiałym 
i w sprawach ogół ten obchodzących. 

Na pierwszem miejscu muszą być zatem po
sta'Wione zagadnienia gospodarcze o szerokiem i cia
snem ujęciu, t. j. wyświetlające zasadniczo pewne 
kwest je, Żeby je później dOŚWiadczalnie przystoso
wać do miejscowych stosunl<ów. 

Pomiędzy redakcją pisma, a czytel()ikami, musi 
nawiązać się ,ścisła nić współżycia myślowego, peł
nego zaufania. 

Specjalna rubryka zapytań i odpowiedzi stać 
się winna ŚWiadectwem tego duchowego pokreWień
stwa, jakie wspóipraca rodzi. 

Dotyczas na przeszkodzie do poprowadzenia 
w t l m duchu "Łowiczanina" byla stała trudność 
m,yskania współpracownictwa fachowców. Obecnie 
udało nam się zyskać obietnicę współpracy od sze
regu specjalistów, których prace rozpoczniemy dru~ 
kować. 

Znajdzie więc na~z czytelnik Wiejski w każdym 
numerze artykuł fClchowy z dziedziny rolnictwa, l<tó
ry ws\<aże mu w jakim kierunku gospodarstwo swoje 
winien poprowad LiC, aby podnieść jego dochodo
wość i zapewnić swej rodzinie dobrobyt i kulturę. 

Daleki od swarliwej napastliwości innych orga
nów prasy przychodzi .Łowiczanin· jalw stary,. wie
loletni znajomy z rzeczowemi informacjami oraz do
brą radą i puka do chat, plebanij i dworów ze sło
wami: "Weź, otwórz i czytaj!" 

Rldakcja_ 

Poświęcenie Sztandaru 
Kó-łka Rolniczego przy C. T. R. 

w Oszkowicach. 

Tegoroczny dzień S-tego Marcina wypadł 
w Oszlwwicach nader uroczyście, gdyż obchodzono 
jednocześnie tam: doroczny odpust tamtejszej parafji 
i pOŚWięcenie sztandaru Kółka Rolniczego tejże wsi. 

Zjec.hało sit: tedy do OszkoWic ludu mrowie. 
Po nieszporach miejscowy ks. proboszcz Mar

ciniak zebrawszy p. p. Kółkowiczów i zaproszonych 
gości przy bocznym ołtarzu wygłosił do zebranych 
okolicznościOW e przemówienie, poczem dokonał uro
czystego aktu p OŚWięcenia sztandaru. 

Następnie • odbyła się tradycyjna ceremonja 
wbijania gwoździ w drzewce przez laproszonych go
ści i kółkOWiczów. 

Po skończeniu powyższej ceremonji kółkowicze 
już ze sztandarem udl'lll się na cmentarz I<ościelny, 
gdzie do nich przemówił pali Stanisław (junior) Gra
biński w te słowa : 

"Wielebny księże, panie i panowie! Uroczy
stość, która Ilas tutaj dziS iaj [a k IicZl1 ie zgromadzi
ła jest jakby ŚWiętem rolnictwa naszej okolicy. 

Oto najpoważniejsza, najstarsza i najczynniejsza 
organizacja rolnicza tutejslego okręgu święci swój 
sztandar. 

Dlaczego nie wcześniej? Dlaczego dziś, a nie 
kiedyś - później? 

Ażeby dać na to odpowiedź musimy poznać 
lub uprzytomnić sobie hlstorję Kóll,a Rolniczego 
w Oszkowiczach. 

Powstało ono w r. 1927 i dzięki oddaniu się 
pracy swych kierowników zajęło odrazu poważne 
stanowisl<o. 

W okresie rozłamu wśród Kółek Rolniczych 
pozostało zawsze wierne macierzystej swej organi
zacji Centralnemu Towarzystwu Rolniczemu przy \<tó
rem do dziś dnia stoi. 

A więc tutejsze Kółko pozostało Wiernem ha
słu o łącznej pracy wszystkich rolników' większych 
i mniejszych nad podniesieniem gospodarczem i kul
turalnem polskiej wsi. 

Jakierni posługiwano się metodami ażeby uza
sadnić istnienie kółka, Jego ce lowość, ażeby uspra
WiedliWiać teorje w niem ~łoszone? 

Nieprzyjaciele Kółek rolniczych tWierdzą, że 
się one przeżyły, że czas ich minął, że praca w kół
ku na podstawie obecnej ich budowy rOZWijać się 
nie może. 

Podnoszą się głowy, że dla ożywienia działal
ności tych I<ółek należy je przemienić na spółki han
dlowe, na rodzaj sklepików. 
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OdpoWiedź na powyższe zastrzeżenia mamy 
przed oczami W postaci rozwoju i działalności Oszko
wickiego Kółka · rolniczego. 

Urodzone z dobrych chęci j poświęcenia świa
tłych jednostek stało się ono ośrodl\iem życia tutej· 
szej okolicy. 

W niem i przez nie wyrastali i l<ształcili si~ 
działacze, l<tórzy potem szli zakładać inne organi
zacje. 

Dzięki miejscowemu Kółku Rolniczemu pow
stała mleczarnia spółdzielcza, kasR Stefczyka, Spół· 
ka Wodna, Koło Gospodyń Wiejskich i Koło Mło
dzieży - jednem słowem jako przyl<ład innym, orga
nizuje się życie gospodarczo·społec.zne tutejszej 
okolicy. 

Kierownicy Kółl,a zrozumieli, że ono winno być 
dalszym ciągiem szkoły w której rolnik uczy się 
nietylko nowych wiadomości rolniczych, ale uczy 
się także i obywatelstwH, że właśnie to kółko win· 
no być dla niego jakby wylęgarn i ą, z której to wszy· 
stko wychodzi) co dla należytego zorganizow~mia ży- . 
ciu gospodarczemu wsi jest potrzebne. 

Słusznem Wi~c jest, ż:! dzisiaj po 20 latach 
pracy zapragnęli kółkoWicze posiadać zn ak widomy 
swej organizacji W postaci sztandaru. 

Bez niczyjej pomocy, własnym wysiłkiem za
I<upili dziś piękny i cenny sztandar, który Czcigodny 
Ksiądz proooszcz łaskawie przed chWilą pośWięcił. 

Sztandar ten mówi nam, że W Oszkowicach 
istnieje żywa i żywotna organizacja rolnicza, mHją' 
ca W swych szeregach śWiat/ych obywateli zrzeszo
nvch śWiadomie dla zdobywania wiedzy I organiza
cyjnego podnoszenia swych warsztatów pracy. 

"Przez sztandar t en", powiada mówca, zysku
jecie kółkowic.ze i gospodynie znak widomy waszej 
łączności, symbol w którym ucieleśniona jest idea 
Iktórej służycie! 

A Wsl{azując na rozwinięty sztandar mówca wy
, jaśnia: 

"Dwie barwy na nim Widzę: czerwień względnie 
;amarant i zieleń. 

Pierwsza jest kolorem miłości a zarazem tern 
GO zdobiło i zdobi od wieków narodowe nasze sztall· 
,dary. 

Druga znów jest kolorem zielonym, kolor pól 
naszych, gdy się runią pokryją, nadzIeja przyszłego 
plonu. 

Nad całością góruje krzyż:, znak naszej wiary 
świętej, który nad całem życkm na"Szem od kolebki 
do gro.bu, nad naszemi wszystkiemi zamierzeniami 
króluje., prowadząc jednostki i naród do celu osta
tecznego. 

Wi.ęc· chociaż martwą rzeczą jest ten wasz sztan· 
dar, lecz w łączności z wami OŻyWia się, nabiera 
olbrzymieg0 znaczenia dla Waszej organizacji. 

Staje ':Si.ę on dla Was Kółkowicze i gospody
nie tern, czem sztandar pułku dla żołnierzy, którzy 
gotOWi życie postradać nii: oddflć go dobrowolnie. 

W obecnych cięż:ł{iCh i smutnych dla Polsld 
c1asach, w okresie upadku moralne$!o, chaosu po
litycznego, i waśni społecznych, dzisiejsza uroczy· 
stość jest objawem nad wyrl:lz radosnym. Jest Olla 
bowiem oczywistem dowodem, że zdrowie społeczne 
istnieje jeszcze na wsi t że Więzy przyjaznego współ. 
czucia pomiędzy Warstwami utrzymały się pomimo 
tyloletnich usiłowań zerwania tegoż przez nieprzyja
ciół, że zło i bezprawia, które duszę polską wypa
czają odbija się ostatecznie bezsilnie o skałę Uc.zuć 
narodu polskIego. o miłość Ojczyzny i zip.mi rodzi· 
cielki, których Wasz sztandar jest wyrazem. Za
kończył mówca taldem wezwaniem: 

Slmpiajcie się pod tym sztandarem w Imię za· 
sad w nim zawartych i idźcie czynnie w życie. 
Idźcie śladem ojców co Wiarę i ziemię Wam przeka· 
zali w trudzie i Z/loju, pod Wiatr, co W oczy Wieje, 

ku lepszej, ŚWiatlej - dla synów i v'nuków naszych 
przyszłości... "Szczęść Wam BOŻE:"! 

Z kolei przemaWiała p. Aniela Chmielińs i<a do 
zgromHdzonych członków Koła Gospodyń Wiej skich. 

Mówczyni zwracflłu się do nich z gorącym 
apelem, aby wytrwaly w tej cięzkiej pracy, jaką 
sobie zakreśliły. 

Po twarzach słuch aczek widać było, że w zu
pełności się solidHryzują z wywodami p. Ctl. i że 
każda w duszy ślubUJe wytrwać nR tak doniosłym 
posterunku ku pOŻytl<oWl swej rodziny, wioski i ku 
chwale Ojczyzny. 

Poczem l<rótlw przemówił W imieniu redakcji 
"ŁOWiczanina" niżej podpisany podlueślając, :te 
sztandar ten winien być dla zrzeszonych pod nim 
również bodźcem do walki z temi przeciwnościami 
jakie napotyka ich wspólna ŻyWicielka - ziemia. 

.. M. Mszczonowski . 

Ze Zjazdu C. T. R. Kół Gospodyń 
Wiejskich w Częstochowie. 

W dniach 5-6-7· go listopada b r. odbył się 
Zjazd Gospodyń Wiejskich u stóp Jasnej·GÓry, zjazd 
kobiet z całej Polski. 

Jak szczęśliwą jestem, że mogłam brać udział 
w tym Zjeździe, bo l<tóż by się nie czuł szczęśliwym . 
w onej chwilI widzieć wszystkie że tak powiem dziel· 
nice "Naszej Ziemi": chociaż nie "ziemię"-ale jej 
córy! . 

Cóż mogę powiedzieć o tem ~jeździe? Drogi 
czytelniku, proszę mi wybaczyć, że tylko powiem 
parę słów, gdyż niernam czasu i pamięci tyle, aby 
opisać wszystkie wrażenia. 

Widziałam różne stroje-ale duch i wiara jedna! 
W pierwszym dniu z rana w Kaplicy Ja~no-Górskiej 
przed Cudownym Obrazem Matki Boskiej bylo po
śWi~cenie sztandaru jednt!go z Kół ze stosowną da 
nas nauką, oraz Msza św. na naszą intencię. Po 
nabożeństwie zebrałyśmy się W Panoramie-sali wi=l
kiej, ledwo mo~liśmy się pomieścić odbyło się uro· 
czyste powitanie 5-go Zjazdu poczem zabierali glo
sy różni prelegenci. 

Niektóre Koła zdawały sprawozdania ze swych 
działalności. Wieczorem był wyświetlony kinema
tograficznie pokaz wzorowyLh .kurników zagranic7.
nych, l<ur ory~inalnych, później Zywot św. Franciszl<a. 

W drugim dniu podczas nabożeństwa byłyśmy 
na wspólnej Komunji św., a po nabożeństwie zdję
cie fotograflc~ne, poczem ruszył pochód do grobu 
Nieznanego Zolnierza ze Sztandarami i pieśnią na 
ustach, gdzie się odbyły dwie przemowy o bohater
stwie żołnierza i o naszych obo wiązl<ach względem 
nich. W dowód szacunl{u odśpiewałyśmy "Rot~" 
(Konopnickiej). stąd udałyśmy się na podwieczorek, 
a ponim daleJ obrad owałyśmy nad spraw<imi orga
nizacyjnemi Sekcji Kół Gospodyń, CQ trWało do 
późnej nocy. Na zakończenie 2·go dnia dzieci 
z Jednej Szkoly Sierocej odegrc.ły nam przedstawie
nie p. t. ., Wiosna". 

Dnia 5-go jeszcze nabożeństwo i wspólna Ko
munja, zwiedzenie Skarbca Klasztornego bardzo bo
~atego w pamiątkowe ,zeczy, to też 7. zachwytem 
podziwiając skarby opuściliśmy je, aby podażyć na 
dokończenie obrad, na których omówiono podstawę 
rozwoju naszvch Kół, ja,{ pracować w nich, co zy
skujemy przez Organizacje i t. ~. 

Kiedy przyszedł rozjazd-pożegnanie, 7.e smut
kiem żeśmy opuszczały salę, żałując że się już koń
czy ZJazd, a do następnego daleko. 

Może niejednego zadziWi po co te Kola? po 
co te Zjazdy? Otóż ja Wam pOWiem, są one na to" 
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abyśmy mogli do~onić kraje zachodnie, i mogli się 
odróżnić od krajów wschodnich. 

Wyjeżdżając na Zjazd mówiono nam-po co? 
Powracając przekonane, szczerze odpowiemy jl'!k dużą 
rolę o d ~rywają one dll'! życia społecznego wsi pol
sl<iej i z utęsknieniem będziemy czekać następnego. 
Bo czyż Ille przyjemnie hy to rozmawi ać z siostrami 
z różnych krańców Polski? Wypytując się wzajem
nie o prace prowHdzone W Kolach. Ja ze smutl<iem 
i wstydem muszę wyznać, że u nas wcale niemu, 
a w calem Ł')wickiem bardzo minimalna ilość, cho
ciaż wiosek jest stosu nkowo więcej niż W innych 
powiatach. 

Jeszcze jedno przytoczę co nas bolało i boli, 
a to że mamy trochę ostu W naszej kochanej Pol
sce. Nasze wiosld są upośledzone, jednak kiedyś 
było gorzej, teraz trochę lepiej, a może da Bóg kie
dy Imltura wiejska lepiej zał<witl1ie, zło się wypleni 
kłótnie ustaną łzapanuje praterstwo. 

Uczestniczka Zjazdu Bochenianka. 

KOł{ESPONDENCJE 

Święto Młodzieży w Mąkolicach pow. Łowicki. 

Na odle~lym krańcu powir tu lowiclde~o w od
dalonych o 28 I<ilometrów od Łowicza Mąlwlicach 
odbyło się uroczyste św. Młodzieży. 

SWięto poprzedziły trzydniowe rekolekcje dla 
młodzieżv męsldej prowadzone przez Ks. W. Zubę 
a zbkończone spOWiedZią stu kilkudziesięciu mło· 
dzieńców. 

W dniu śWięt<l t. j. 13 listopada w dzień św. 
St~mislawa Kostki o gcdzlnie ósmej rano mlodzież 
odświ~tnie ubrana zapelnHl'! calą nawę środl<ową, 
od prezblterjum aż do drzwi I<ośr:ioła, na leżącego 
do zabytl{ów, Idóre pamiętają jes~cze koniec śred
niowiecza. Przy dźWiękach or~anów m ł odzif'z od
śpiewała ~odzinki do N. M. P. Następnie o ~odzi
llIe 8 m. :30 rozpoczęłl'! się Msza św. w}łącZllie dla 
młodzlezy męsl(lej z l<azi:lnielJl olwlicwościowem. 
Podczas mszy św. mlodzież przy dźwiękach or~a
nów śpiewała piŁ'Śni , ul o ż l ne spf'qal llle na ś vięto 
młodzieży i prześpiewne uprzednio pod I<ierown ic
twem miejscowego 0\ ~anisty p . Jana Pulkisa. Pod
czas Komunji św. 123 osob; (w tem kilka ze star
szego społeczeństwa) p rzystąpi ly do stolu Pańsl<iego. 

Po Mszy św. każdy młodzieniec otrzymał od 
swego proboszcza jako pamiątl\ę śWi~ta młodzieży 
60 stronicowy. świąteczny, numer "Przyjaciela Mlo
dzieży", ilustrowany i b. bogato opracowany. 

Następnie uroczysta suma z wystawieniem 
Najśw. Sakr. oraz uroczyste nieszDory. 

Wieczorem o godzinie 5-ej rozpoc:zęła się 
"Akademja ku czci św. Stani słav., a Kostki" w sali 
szkolnej Sala przepełniona 250 osób. Ze starsze
go społeczeństwa obecn i: ks. Wae/aW luba, pro
boszcz miejscowy, który był inicjatorem i najwięcej 
Wł0żył trudów i ~tarań dla tej podniosłej uroczy
stości, p. dol<tór W. Kowale\\'sld z Piątku wraz ze 
swą ma/żonką, p. Mateusz Depta, wójt gminy Lu
bianków, p. Kazimiera OSiń s ka, kierowniczka szkoły, 
ł<tóra również wiele włożyła pracy w przygotowania 
Akademii, dalej czlonkowie Oddziału Lokalnego 
Zrzeszenia Patronatów Młodzieży w Mąkolicach 
z p. prezesem Mateuszem Sobieszkiem na czele 
i okoliczne nauczycielstwo, Sekretarjat Jeneralny 
Warszawskiego ZWiązku Młodzieży Polskiej przy 
Zrzeszeniu Patronatów Młodzieży reprezentował 
p. BronisłaW Fluczek. 

Na program .Akademji" złożyły się: wyldad 
p. Michała Kuraczyka p. t. św. Stanisława czasy 
obecne. W przerięknych słowach naszkicował jak 

św. Stanisław Kostka, ten młody duch w młodym 
fizyczn ie organiźmie porwany wielką, nieumierającą 
ideą służby Bogu, zapatrzony w wiekuiste Dobro, 
PraWdę i Piękno w ginącą W niebios przestworzu 
wyżynę ideałów: wartości moralnych, sercem swem 
rovwi elone m niezłomną i stalową wolą S I1v 0Ją, tru
dem swojem życiowym, IJrawdziwym męskim wybił 
W sobie z mocą i Idską Bożą Wielki, jasny, o wyso
I<im artyźmie, żywy posą~ nieśmiertelflej śWiętości 
i wykazał, że dz i ś w dobie skarlenia serc, zaniim 
ideaiizmu, a panoszenia się sobkowstwa, wyuzdanej 
częstokroć zmysłowości, w dobie ciasnoty i zmater
jalizowania widnol<ręgów życiowych, idealizm tryska· 
jący z poslaci, z duszy i hasel św. Stanisława Ko
stki jest dla mas polskiej młodzieży rzetelnym du
chowym ratunldem, czynnikiem bł o~oslawionym, a 
nieodzownym, wysoce aktualnym. 

Spiewy chórowe pod kierownictwem p. Jana 
Pull<isa. 

,,0 Stanisławie, Patronie nasz!" 
"Aniele ziemski bez Winy" 
"Chorąży niebiesl<j" 
"Hej do apelu! stańmy wraz" i inne muzyka na 

skrzypcach przy akompanjamencie fisharmonji, dosko
nale \1vykonal "Ave Maria" p. dr. W. K owalewski 
z Piąt lw, deklamacje solowe "Ucieczl<a św Stani
sława Kostki z Wiednia i inne deklamacje usceni
zo wana "Smierć św. Stanisława", del<lamacja chóro
wa "Modlitwa". 

Wszystkie punkty programu były ilustrowane 
przezroczami L. życia św. Stanislnwa. 

O ~odzinie 8-ej wszyscy w podniosłym na· 
stroju opuszczali salę. 

P. R. Zycząc organizacji "szczęśc Boże" pra· 
~l1ęlibyśmy, ażeby w każdej Wiosce podobne insty. 
tucje powstawały. 

• 

KRONIKA. 
{{aleudarLyk 

Czwartek Grzt'g Cud otwórcy B. W. 
+ Dtotck Odona P. 
~obula EILD!tly lJr • Wd. 
Ntedzt"ela FelIksa Walezjusza W. 
Ponzeazt"ałek OfiClTowanie N. M. P. 
Wtorek Cecylji P M. Marka i SteI. 
Sroda Klemensa P. M., Felicyt M. 

Wschód słońca 7.05. Zachód 0.00. 

"Ku czci Św. Cecylji". 
Staraniem chóru "Lutnl" przy Kolegiacie Ło

Wickiej, dnia 22 D. m. o godzinie 9 rano, w Koleg
jacie zostanie odpraWione U10czyste nabożeństwo 
z wvkon;;niem odpOWiednich pieśni religijnych, na 
które zaprasza wszystkich mi/ośników muzyki i 
śpiewu Zarząd. 

Złóżmy grosz na oświatę pozaszkolną. 
Do potęgi Państwd idziemy przez OŚWiatę i 1(01-

turę obywatelsi<ą. 
Pracę oświecenia i wychowywania obywatela 

wykonywać winno nietylko państwo i samorządy 
ale przedewszystkiem Towarzystwa prywatno-spo
łeczne, tal<ie jak: Polsl<a Macierz Szkolna, Towa
rzystwo Szkoły Ludowej, Towarzystwo Czytelni 
i inne. 

- . Terenem pracy Macierzy są województwa cent· 
ralne i wschodnie. . Na rubieżach Rzeczypospolitej 
tworzy Macierz ośrodl<i Imltury i oświaty, tam stawia 
najsill1iejsze słupy ~raniczne: Czytelnie, B ibljoteki, 
Domy Ludowe, ·tam prowadzi oświatę W duchu naj
lepszych tradycyj narodu polskiego: tolerall cji j mi
łośct bliźniego. Pamiętając o tych pierwszorzędnych 
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zadaniach OŚWiatowych trzeba dążyć aby bibljoteki, 
dały czytelnikom dobrą książkę, a Domy Ludowe 
wychowywały przy pomocy rozmaitych form oświa
towych praworządnego obywatela. Praca ta potrze
buje systematycznego wysiłku dobrej żelaznej woli 
i , .. pieniędzy. 

Hasło zbiór!<i na . cele oświatowe rzucił ś p. 
Henryk SienkieWicz, ojczyzny i wiary obrońca, du
chowy patron Macierzy, założyciel jej i pierwszy 
prezes. 

Rocznicę Je~o zgonu czci Macierz śWIętem 
"Dnia Oświaty Pozaszkolnej" Dzień tern ma na 
celu uprzytomnienie współczesnym czem jest obec
nie Polska Macierz Szlwlna, jakie są jej zadania 
i jakie są obowiązki społeczne OŚWieceńszej warstwy 
obywateli. W tym dniu po wszystkich mia~tach, 
miasteczkach i wsiach powinny się odezwać glosy 
rozumne nawołujące do szerzenia oświaty wśród 
tych wszystkich którzy tej OŚWiaty potrzebują. W tym 
dniu Koła Macierzy w miastach i Czytelnie po wsiach 
urządzają wiece oświatowe, które mają na celu pro· 
pagandę walki z dnalfabetyzmem j<siążkowym i oby. 
watelskim. W tym dniu zbierają na OŚWiatę poza
szlwlną, t. i. na bibljoteki, Iwrsy obywatelsl<ie, szkoły 
dol<ształcające, kun:y dla 8nalfaLJetów, wydawnictwa, 
teatry, chóry, wycieczki i t. p. 

Grosz zlożony na cele OŚWiatowe Polskiej Ma
cierzy Szkolnej nie idzie na marne, najdokładniejsza 
kontrola wykazuje, iż praca tej instytucji prowadzona 
odpowiedniemi formami oświatowemi, wykluczając 
najzupełniej czynnik partyjny ma na celu jedynie 
doskonalenie typu obywatela przez wzmacnianie 
zmysłu narodowego i państwowego. Praca ta jak 
Sienkiewicz na\Ą.'ołYl.\al winna dać "Wielki OŚWiecony 
moralny szlachetny i patrjotyczny naród". , 

Wskazówki Jale organizować "Dzień OŚWiaty 
Pozaszl<olnej" myśli i mdterjaly do okolicznościo
wych przemÓWień, afisze propa~andGwe, oraz ma
terjały zbiórl<owe przygotowało Biuro Zarządu Głów· 
nego Polskiej Ma cierzy Szkolnej (ul. Krakowskie
Przedmieście 7 ITI. 4,) są one do nabycia w Cent
rali i we wszystl<ich Kołach Polskiej Macierzy 
Szl<olnej. 

Akademja z dnia 11 listopada. 

W przepełnIOnej sali teatru "Eos" odbyła się 
akaciemja w c.elu uczczenia 9-cio letniej rocznicy 
naszej niepodległości. 

Trzeba zaznaCLyć, iż Komitet organizacyjny 
ze względu na tak l<rótld czas iaki m ia ł przp.d sobą 
wywiązał się zupełnie dobrzt: program był dość 
onszerny; urozmaicony i w szczegółach sumiennie 
opracuwany. 

Jedno tylko dodać musimy, że niepomiernie 
zdziwieni zostaliśmy nadtu subjel,tywnem ujęciem
c10us wieczoru-prelekcją p. prof. Seweryna. Nie 
wiemy wprost dlacze~o Szanowny prelegent pod
kreślając zaslulJi i pulawczyków. legjonistów, dow
borczyków i żelaznej brygady - przemilczał o for
macjach wojskowych Komitetu Narodowego w Pa
ryżu. 

Przez co też prelei<cja sliądinąd \>umiennie 
obmyślana straciła wiele na WlHtości, gdyż rażąco 
spaczyla prawdę historyczną. A szkoda; w dniu 
tym ni€' pOWinno być niedoceniań jednych, a prze
ceniań drugich. 

Ostrzeżenie. 

Podajemy do Wiadomości publicznej, że po 
pOWiecie naszym wałęsają się jacyś dwaj podróżni 
przebrani po wojskowemu i wyłudzają składki na 
Sokola i -inne organizacje przysposobienia wojsko
wego. 

01óż :.tprzedzaIT'Y, że gdy tacy się pokażą 
w okolicy należy natychmiast dać o tern ?nać policji. 

Osobiste. 
W dniu 16 b. m. W kościele S-tego Alek

sandra w Warszawie, odby! się ślub p. Władysława 
Jana Grabskiego, syna b. premjera i znane~o zie· 
mianina naszego powiatu z p. Zofją Wojciechowską, 
córką b. Prezydenta Rzeczypospolitej. 

Z Koła Przyjaciół Harcerstwa w ł..owiczu. 
W dniu 23-ym b. m. w sali gimn. żeńskiego 

o godz. 5 m. 30 odbędzie się ogólne zebranie 
K. P. H., na które zaprasza członków oraz sympa-
tyków tegoż Kola Zarząd. 

W razie nieprzybycia odpOWiedniej ilości osób, 
następny termin zebrania tegoż dnia o godzinie 
6-ej wieczorem. 

Zebranie Stow. Właścicieli Nieruchomości. 
W dniu 13 b. m. W sali Banku Ziemi Łowickiej 

odbyło się zebranie Wł. NiE'ruchon'lości pod prze
wodnictwem Prezesa Banku p. F. Traw t ńskiego. 

Z przemówienia p. Przewodniczącego wyczu
wało się że stowarzyszenie wl. lIieruchomości nie
docenia i jak dotychczas zbyt opieszale a wprost 
nawet obojf"tnie tral<tuje sprawy swoje. Najlepszym 
dowodem że na 1.000 właścicieli nieruchomości 
przybyło na zebrani€' zaledwie leO osób. 

Dotychczasowy zarząd robil co mógł, jednak 
wobec obojętności ogółu stowarzyszonych, rezultat 
je~o pracy jest mały. Widząc bezowocność swych 
wysiłków, zdał sprawozdanie ze swojej działalności 
i podal się do dymis)l. Zebrani wyrazając absolu
taljum ustępującemu ZarządOWi wvbrało nowy Za
rząd w nastęDującym składzie: p. Emil B31cer jako 
prezes, W. Gutkowski wice prezes, A. Garwacl<i
sekretarz, T. Rószkiewicz - sl<arbnik, M. Szonert
zastępca skarbnika t M Kisielińsl<i: na zastępców 
pp. K. Kędziersl<i, M. Plorczak i R. MarkieWicz. 

Nieprzesądzając skutl<ów dalszej pracy noWo
obranego Zarządu, musimy jednak stwierdzil., że 
stowarzyszeni nadto ospale traktują swoje najżywot· 
ntejsze zagadnienia, polepszenie których - leży do 
pewnego stopnia w ich mocy, tylko trzeba dobrych 
chęci i ofllHności do pracy w stowarzyszE'niu. Ze 
sprawozdania otrzymało się Wrażenie że stowarzy
szeni składek nie regulują a przecież, jak mówi 
przysłOWie, "z pustego i Salomon nie naleje". Prze
cież nie należy zapominać, że z cegie/ek . powstają 
olbrzymie gmachy stawiane umiejętną ręką murarzy 
tą ce$!iell<ą jest drobny wys ' łek stowarzyszonych, 
działalność zaś Zarządu, umiejętną pracą murarzy. 

Z Klubu Urzędniczo-Obywatelskiego. 
W dniu 7 b. m. nastąpił wybór nowt'gll Zarządu 

w sl<lad którego weszli pp. Inż Gajzler jCllw prezes, 
Pr. Balc.er - Vice prezes, H. Kreutz - ~pspodmz, 
p. Strawińsl{i-selm' tarz, H. Porzycl<i-skarbniłc, i na 
zastępców: Sędzia Bogatko, inż. Porczyńsl<i i K. Ma
ciejko. 

Nowy zalząd resursy :10 si się z zamiarem woro
wadzenia znaczne~o ożywienia życia towarzyskIego. 

W Klubie Urzędniczo-Oby.watelskim. 
Staraniem Członków Klubu odbędZIe się w dniu 

J9 b. m. zabawa taneczna. 
Początek zabawy o godz. 8 wieczorem. 
Pożądanp. są stroje jak najsl<romniejsze 

Wieczornica w Sokole. 
NaWiązując do notatki naszej W numerze 

46-m "GoWiczanina", z prawdziwą przyjemnością 
stwierdlamy, że niezależnie od osób wymienionych 
w sprawozdaniu, czynny udział w pracy nad urzą
dZeniem sceny i kurtyny brali pp. W. Szymkowscy 
oraz cały szereg druchen i druhów, a w występie 
scenicznym brali również udział znani amatorzy
sokolI pp. Miecz. Górski, Gnatowski i Komar oraz 
młode adeptki sokolice: Z. Kędzierzawska, Si. Szar
wasówna i Łagowska Bufet był pod zClrządem dru
hów J. Włodaiczyl<a i L. Ostrowsl<iego. 
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Z Sokoła. 
W dniu 29 listopada r. b. T -Wo Gimn. Sokół 

urządza wieczór ku uczczeniu powstania listopado
wego. Wejście dla członków, ich rodzin i wpro
wadzonych osobo Szcze~óły podamy w następnym 
numerze. 

Ulgi podatkowe. 
W biezącym tygodniu szereg kupców żydow

skich, za pośrednictwem swego zWiązlm otrzymał 
rozłoźenie na raty zaległych podatków przy zniżo-
nych °100/0 odsetkach. . 

Czyby or~anizacje polskie mniej dbały o swych 
członków i nie poczyniły dotychczas starań u władz 
miarodajnych, by otrzvmać ewentualne ulgi w place· 
niu, nieral znacznych sum i zaległych pódatków? . 

Wyciąg 

z protokułu posiedzenia Zarządu Miasta, odbytego 
w dniu 16 listopada 1927 r. punkt 9. Powalanie 
Komisji do badania i ustalenia cen. 

Zarząd Miasta postanowił powolać Komisję do 
badania i ustalenia cen w sldadzie następującym: 
1. Przedstawiciel Zw. Kółek Rolniczych-p. Feliks 
Karczew!'ki, 2. Przedstawiciel Zw. Drobnych Kup
ców i Handlarzy-p. A. M. Frydman, 5. Przed
stawiciel Cechu rzeźnil<ów-p. Feliks Kaźmierski, 
4. Przedstawiciel cechu piekarzy-p. Jan Sztajnert, 
5. Przedstawiciel młynarzy i mączarzy-p. J. Atlas, 
6. Przedstawiciel ZW. Rzemieślników Zydów- p. Ch. 
Rozenthal, 7. Przedstawiciel Stow. Robotn. Chrze
ścijańskich-p. Józef Brzozowski, 8. Przedstawiciel 
Urzędników Państwowych-p. Albert Sokołowski, 
9. Przedstawiciel ZW. Robotników BudowIanych
p. Stanisław Gostyński, tO. Przedstawiciel Praco
wników Kolejowych p. Bolesław Medygram. 

Za zgodność 
Sekretarz Z. 5trzemżdlski. 

Placówka żywego słowa. 

Pan Artur GórskI, twórca .. Młodej Polski" au
tor "Monsalwata" , "Ku czemu Polska szla" gorą
cy poszukiwacz wyższej, jedynej prawdy w drogo
wskazach do twórczej kultury polskiej w książce 
swej "Na nowym progu", rZllca pomysł nowe~o typu 
teatru ludowego, Obecnie grono ludzi, opierając 
si~ o jego wskazówki projekt ten realizuje; powstał 
zespól artystyczny "Placówka żywego sło'\la", który 
pracuje nad nowym typem Widowiska, chcąc pro pa
go~ać arcydziela literatury naszej i twórcze pier
wiastl<i pieśni ludowej. "Placówka" dala w Warsza
wie jedno przedstawienie dla świata krytyki i prasy 
a drugie, w teatrze Wielkim dla "rodziny wojsko
wej" i spotkała się z b. przechylnemi recenzjami. 

Zawdzięczając wiell<iej uprzejmości p. A. Gór
skiego i dyrekto'(a Slpakiewicza "Placówka" chce 
dRć W ŁoWiczu, na bratnią pomoc Szkoly Rolniczej, 
l przedstawienie w teatrze "Eos". 

Na program składają Się ballady A. Mickiewi· 
cza: 1 Pani Twardowska. 2 Switezianka. 5. LIije. 
Następnie bajl<a Kraszewskiego "Dziad i baba, pieśni 
ludowe, legjonowe. Wszystko rozłozone na chóry 
głosowe i inscenizowane. 

Przedstawienie odbędzie się w przyszłym tygo
dniu. Dzień i godzina będą o~łoszone w afiszach. 

Dyr. Szk. Kuphal. 

Ofiary. 
W pierwszą bolesną rocznicę śmierci ukocha

nego męża i ojca naszego Ś. p. Jana Słoniewicza, 
na wysłanie harcerza z II ej Rzemieślniczej drużyny 
harcerskiej im. Stefana Czarnieckiego W Łowiczu 
do ob?zU Instruktorskiego Chorą~wi MazoWiecl<iej 
składają 50 zl.-żona wraz z dziećmi. 

Na uporządkowanie cmentarza. 

B. B. 4 zl. 27 gr. 

Na przytułek dla sierot na Korabce 

S. F. 2 zł. 50 gr. 

Na powodzian 

Szkoła Prywatna im. Jachowicza 10 zl. 80 gr_ 

NADESLANE. 

Upraszamy Sz. Redakcję o umieszczenie następującego 
odpisu: 

"Spółdzielnia Mleczarska w Bolimowie 
z odp. ogr. 

Do Wydziału Powiatowego 
w ł.oWiczu. 

. W Nr. 14 "Odrodzenia Pracy" zauważyliśmy 
nlezgodne_ z prawdą wiadomości tyczące się dzia
łalności instrunktora hodowlanego p. M. Arcta na 
terenie mleczarni w Bolimowie. 

Stwierdzamy przeto, ze pan Arct włożył duzo 
pracy w zorganizowanie ml('czarni w Bolimowie 
ktora do dzisiejszego dnia pozostaje pod Jego oso: 
bistym kierunkiem. 

. Uważ~my, że podane przez "Odrodzoną Pracę-
WIadomOŚCI są fałszywe, które niniejszym prostujemy 

Z poważaniem 
Spółdzielnia Mleczarska 

W Bolimowie. 
(-) W. Praga (-) J. Kt·elbik. 

Szanowny Parlie Redaktorzel 

Dowiedziawszy się, ze moje wyjaśnienie, wy
drul<owane W Nr. 45 z dnia 4 listopada 1927 r. 1'.0-
wiczanina" zostało zrozumiane przez infc}fmat;rów 
redakcji "Odrodzenia Pracy" tl:lk, jal<obym im za· 
rzucał niezgodne z rzeczywistością poinformowanie 
mnie,-komunikuję, że istotą mego wyjaśnienia jest 
to, ze odczytawszy tyllw wsłęp artykułu "W szpo
nach lichwy żywnościowej", dotyczący piekarzy, nie 
zauważyłem,_ że artykuł wzmiankowany dotyczył rów· 
~ież. Komisji MagIstrackiej, do krytyko~ania której 
Ja nIe uważam siebie za powołane~o. Zadnych za
rzutó.w .p~ze~iwko informatorom .,Odrodzenia Pracy" 
bynaJmleJ me wnosiłem. 

W. Habint"ak. 

Do Redakcji Gazety "Łowiczanin" w Łowiczu. 

My, niżej podpisani uprzejmie prosimy Sza
nowną Redakcję o laskawe umieszczenie w swem 
poczytnem piśmie co następuje: 

Zupełnie przypadkowo dostl:ll nam się W ręce 
Nr. 9 "Odrodzenie Pracy". VIJ n-rze tym w arty
kule p. t. "Poświęcenie Mleczarni Współdzielcze, 
W Bocheniu" dotknięto w sposób wysoce niesmacz
ny naszego sąsiada p. Grabińsl'iego. 

Nie będziemy tu mówić, ani o bańkach, ani 
o m.leku. jako o .rzeczach nieodpowiadających pra
wdZIe, ale pragmemy stanąć W obronie p. Grabiń
skiego jako ~aszego słlsiada. P. Grabiński w zupet
~oścl zasługuje na miano dobr~go sąsiada, gdyż nie
Jednokrotnie dał te$!o dowód, slużąc pomocą czy to. 
nam wszystl(im, czy każdemu zosobna~ Zdumieni 
jesteśmy przeto skąd u bezimiennego autora tal, 
nagle powstała OlA a chęć zaopiekowania się nasze
mi grzbietami. 

Czujemy się w obOWiązku objaśni<t go, źe ka
źdy z nas jest zupe~nie ŚWiadomy,. co W kolo niego 
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się dzieje, a wobec tego wszelka opieka niepo\Yo· 
lanych "obrońców" i to bezimiennych-jest bezcelowa. 

Motto "Qdrodzenia Pracy" znamy i przy oce
l1ie ludzi stosujemy i na tem wszelką polemikę 
w tym kierunłm kończymy. 

Przy niniejszym nadmieniamy, że sprostowanie 
to było dane do redakcji "Łowiczanina" 4 tygodnie 
temu, a W gazecie do tej porv Hego nie b}'ło, Wi
docznie dostało się W ręce człowieka nieuczciwego, 
który nie oddał do rąk Redaktora "Łowiczanina". 

Rada Mleczarni: 

Marcin FUs, Adam Rybus 
F. Soltyszewski 

Bocheń 18-XI-27 r. 
Wojciech Soltyszewski. 

Dma 21 i 28 listopada oraz 5 j 12 grudnia 
1927 r. w godzinach od 9 do 14.30 odbędzie się 

wyprzedai ksiąiek fOlyjlki[h 
w gimnazjum im. ks. J. Poniatowskiego w Ło-

. wiczu (bibljoteka b Szkoły Realnej). 
Nie jest wykluczona wymiana tych książek na 
lnne-polskie. Spis książek jest do przejrze
fIlia codziennie w kancelarji gimnazjum od go-

dziny 9 do godziny 14.30 
Dyrekcja Gimnazjum. 

12ublłem 3 weksle 
l ) 400 d. 2) 300 zł. · 3) 200 zł. Wystawca 
Ella Frajtag, żyrant Całek Frajtag, weksle nie
ważne . Zastrzeżenia poczynione. lcek W olman. 

Zarząd Kasy Oszczędności pow. Łowickiego 
ogłasza 

że od dnia 1 grudnia 1927 roku stopa odsetek 
-ou wkładów uszczę dnościowych składanych 
w Kasie ustalona została: 

a) od wkładów zwracanych na każde żąda
nie 8°1o w stosunku rocznym 

b) od wkładów zwracanych jedynie za 
trzymiesięcznem wypowiedzeniem 10% w Hto
sunku rocznym. 

Prezes Zarządu Kasy ( ) T. WrÓbel 
Dyrektor Kasy ( - ) K.Dqborowski. 

2-1 

\ Ogłoszenie. 
Komornik przy Sądzie Okręgowym w War

~zawie, na powiat Łowicki Leon Czarnecki, 
-zamieszkały w Łowiczu przy uL Podrzecznej 
N 18, na zasarlzie art. 1030 Ust. Post. Cyw. 
-podaje do wiCldomości publicznej, że w dniu 30 
listopada 1927 r. o godzinie 10 rano we wsi 
Bocheń gminy Dąkowice odbędzie się licytacja 
ruchomości należących do Wincentego Rybusa 
sldadjących się z inwentarza iywego i zboża 
·oszacowanych do licytacji na sumę 1130 zł. 

Spis i szacunek rzeczy przejrzane być mo
gą w dniu licytacji 

Łowicz, dnia 15-XI 1927 r. 
Komornik .c. C;:.arneckl. 

Ogłoszenie. 

Komornik przy Sądzie Okręgowym w War
szawie, na po~iat Łowicki Leon Czarnecki, 
zamieszkały w Łowiczu przy ul. Podrzecznej 
J\! 18, na zasadzie art. 1030 Ust. Post. Cyw. 
podaje do wiadomości publicznej, że w dniu 24 
listopada 1927 r. o godzinie 10 rano we wsi 
Małszyce, gminy Kompina odbędzie się licytacja. 
ruchomości należących do FranGiszka Łyczkow
skiego składających się z walców młyńskich 
i tryjerów oszacowanych do licytacji na sumę 
1800 'lI. 

Spis i szacunek rzeczy przejrzane być mo-
gą w dniu licytacji. . 

Łowicz, dnia 25-X 1927 r. 
Komornłk .c. C3arllecki .. 

Ogólne Zebranie 
członków Okręgowego T-wa Rolniczeg-o w Ło
wiczu odbędzie się we wtorek dnia 29 listopada 
r. b. o godzinie 11 rano w sali Stow. Robotników 
Chrześcijańskich w Łowiczu ul. Piotrkowska 25 

z następującym porządkiem dziennym: 
1) Zagajenie 
2) Sprawozdanie z działalności 
3) Wybory do Rady O. T. R. 
4) Wybory dele~atów do Rady Głównej CTR. 
5) Odczyt (dyskusja nad odczytem) 
5) Wolne wnioski. 

W stęp na zebranie mają wszyscy członkowie 
O. 'r. R. 

Ogłoszenie. 

Starostwo Łowickie pismem z d. 5.XI.1927 
roku L. dz. 22328 zawiadamia, że Ministerstwo 
Rolnictwa reskryptem z dnia 2. VI. 1927 roku 
L. 710/L.A. zarządziło, że inwalidzi wojenni, 
chcący nabyć drzewo opałowe i budulcowe po 
cenach ulgowych, winni o takowe zwracać się 
z piśmienną prośbą do tych nadleśnictw, w któ
rych mają zamiar drzewo nabyć. 

W związku z powyższem Starostwo zawia
damia, że zaświadczeń na nabycie drzwa wyda
wać nie będzie. 

Magt'strat. 

Dom Handlowy 

M. G I E R L l N S K l 
" Łowiczu. Aleja 3 Kaja N! '. ' plac Banku Ziemi 

Łowickiej . 
zawiadamia WP., że dział opałowy został zao
patrl.ony w pierwszorzędny węgiel z głębokich 
kopalń oraz w drzewo opałowe i budowlane. 

Dostawa węgla i drzewa wprost do domów. 

Kupującym większą ilość węgla ponad l tonnę. 
ustępuje się rabat 2 1/,%. l-l 

'trun'IO' rk'l Teofil zguDl1 l<sląż~ę w_ojs~ową wydaną 
~ y ~ przez P. K. U. w Skierniewicach. o-l 
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8 Nowość! S 
8 !tale akumUI~~~o ~!!~~!:a bez nabiiania S 
~ w Składzie Artvkułów Elektrotechnicznvch ~ 
~ i sorzetu radiowego ~ 

8 EMIL BALCER ~ 
Q w -ŁOWICZU, Nowy Rynek 12. ~ 
~ Tamże są do nabycia aparaty odbior- t! 

8 
cze detektorowe,jedno i wielolampowe, S 
lampki do nich, detektorki, kryształki, 
słuchawki, głośniki i wszelkie części .. 

8 
zapasowe dla radjo-amatorów. ~i 

Podejmuję się również urządzenia an-
ten i całkowitej instalacji stacji odbior-Ll czej z gwarancją dokładnego i czyste- ~ 

!J go odbioru. ~ 

8 Wszelkie artykuły do instalacji elek- a 
trycznej, lampy, żarówki najlepszej 
krajowej fabryki" Philips", klosze roz-

~ maitych fasonów, abażury, frendzleitp. Q. 
PJ DliI WW. Panów Hvśliwvcb ~ 

8 naboje śrutowe Warszaw~kiej Spółki S 
MyśliwsJdej "Pocisk" i inne, śrut, 

8 
proch, przybitki, gilzy i wszel kie przy- 8'" 

bory myśliwskie. 

Broń myśliwska, 

~ Rewolwery ~ 
t1 i Naboje do nich. {1 
l\~~@~~~~~ 

Licytacja. 
Dnia 2l listopada b. r. o godzinie 10 rano odbę
dzie się public~na licytacja księgarni i przybo
rów piśmiennych Lejby Kronenberga w Łowiczu 

Rynek Kościuszki. 1-1 

Młyn Motorowy -
we wsi Jastrzębia do sprLednnia. · l kilometr od Ło
wicza za zl. 50.000, ziemi i stawu 1 morga. Wiado-

mość na miejscu. 2-2 

Kinematograf "Eos" 
W sobotę dnia 19 XI pocz. o godz. 7 i 9 
W niedzielę dnia 20 Xl pocz. o godz. 5, 7 i 9. 

"Dorotha Vernon" 
Wielkie arcydzieło .kinematograficzne podług 

romantyeznej powieści "Carles'a Major'a". 
Wstrząsający dramat historyczny z czasóW Marji Stuart 

w 12 aktach. 

W roli głów·nej Mary Pickford. 
Dla młodzieży dozwolony. 

Kino Wojskowe 10 p. p. I 
W sobotę dnia 19 listopada o godz. 7 i 9 wieczorem 
W nfedzielę dnia 20 listopada o godz. 5, 7 i 9 wiecz. 
W poniedziałek dnia 21 listopada o godz. 7.50 wiecz 

Wyświetlany będzie film p. t. 

ŻONECZKA NA URLOPIE 
(o 9.ej minut 5). 

Komedja w 8-miu aktach. 
W roli głównej: Z tryskającem humorem 

perła ekranu LEATRICt: JOY. 
Treść: Kontredans małźeński na nutę "Czy pani 
jest ta sama" odtań(;zony o 9·ej minut 5, podczas ur
lopu żoneczki z pOWvdu "bez koszulki". Rzecz dzie-

je się współcześnie. 
Nad program: Zdjęcie z natury W 2 aktach. 

• Następny program od 26 do 28 listopada 1927 r. 

GCIlołtu CO sle . e! 
Farsa w 8 mlU aktach. 

W roli głównej HAROLD LLOYD. 

[~[eJl otrlYmat DOla~~? 
musisz ukończyć kursa fachowe korespondencyjne 
prof. Sekulowicza. Warszawa. Zórawia 42. Kursa 
wyuczają listownie: buchaltt:rji, rachunkOWości kupie
ckiej, korespondencji ha ndlowej, steno~rafji, nauki 
handlu, prawa, kaligrafji, pisania na maszynach, to
waroznawstwa, angielskiego, francuskiego; niemie';' 
,kiego. Po ukończeniu świadectwo. Ządajcie prospe-

któw. 7-2 -
KOW

!lI[IYk Franciszek zgubi! książec~kę. w~jskową 
U wydaną przez P. K. U. Sklermewlc.e. 

, 5-5 
.,-__ ,,--,_._ •• _ .......... :..u' __ .... ___ ~~ 

KO[~!lDnk Kazimierz z!2ubił książec.zl<ę. Wojskową wy
Du 1'1 daną przez P. K U. SkIernIewIce. 

5-~ 
_ .. --~-~----_._-------

WO']'['łk Piotr zgubił I{siążeczl<ę wojskową wydaną 
przez P. K. U. SkiernieWice. 5-2 

Dr. med. T. 
• ~lymaD' 'kl' WładysłC:lw zgubił ka rtę rejestra'cyjnł! za 
J A S lOB Ił D Z K I ~ a Nr. 7955 wydaną przez Magistrat m. War-

~ s~~~y. 5-2 
Choroby skórne, weneryczne i nerwowe. 

Przyjmuje tyllw w niedziele 
i w czwartld g. 5-7. Zduńska 27. 

KU[IYO' 'kOl Stefan zgubi! kSiąż~cz~ę w.ojskową wydaną 
a przez P K. U. Sklermewlce. 5-2 

(W Warszawie codziennie prócz czwartków od 5-4. lłł'ndl'lol!l Wojciech zgubił I<siążkę wojskową wyda-
Wilcza 47 m. 25.) 3-3 Ił riU II U ną przez P. K. U. Łowicz. 5-1 

Redaktor Edward Nowakowski". Druk K. Rybackiego w ŁoWiczu. Wydawca Karol Rybacki:-




